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Najnowsza ofonzywr rosyjska w  całości sw-o- 
jej obejmuje p rzesileń  od stanowisk, położo
nych na południe od Rygi, aż do rzeki Jasiołdy,
a zwTaca się 'przeciwko dwom armiom niemiec
kim: generała Hindenburga j ks. bawarskiego. 
Cała ta linia mierzy około 650 kilometrów. —
Bagna1 poleskie, utrudniające o fen zyr/ę, stano
wią przerwę pomiędzy kolumnami rosyjakiemi, 
kiore idą do atoków  na odcimtacn północnych, 
a kolusn-nami, działającem i n a  odcinkach połu
dniowych.

N a wymienionej przestrzeni są  liczne m ar
twe odcinki, wyłączające wszelką ofenzywę, są 
ąto li punkty, .nadające się do akcyi zaczepnej 
i znane dobrze z poprzednich działań wojen
nych. Są to  niejako bramy, wiodące do tere
nu, k tó ry  chcą odzyskać Rosyanie. Poprzednie 
szturmy rosyjskie do  tych  punktów  nie powio
dły się, mimo to Rosyanie ponawiają obecnie 
z fotograficzną wiernością ataki, które znowu 
lamia się, nie dochodząc częste nawet do prze- 
czkód przed stanowiskami m fmiecKiemi

Komenda rosyjska trzym a się dalej tak ty k ' 
w. ks. Mneołaia i w ysyła do szlm m u masy 
wojsk, nie szczędząc maiteryału ludzkiego. — 
Sprawozdawcy wrojenni stwierdzili, że n a  nie- 
którycdi odcinkach Rosyanie pozostawiali po 
* taka cli w'ały trupów, gdy po stronie niemiec
kiej było k ilku  poległych i kilkunastu  rannych. 
T ak tyka Rosyan może mieć na  celu jedynio 
znużenie Niemców, a dopiero w  dalszym  planie 
przełamanie ich frontu. Atoli dotychczasowe do
świadczenia wykazały dostatecznie, że tak tyka 
ta  zawodzi w zupełności zarówno wobec wojsk 
niemieckich, jak  aus.trya,cko-wągierskioh.

Ogniskami ofonzywy rasyjskiej są tedy, jak  
wspomnieliśmy, wnane odtlawma punkty. I tak  
przedsiębiorą Rosyaoie szturm y tuż na południe 
od Rygi pomiędzy wyspą Dalhołm przy uj«ciu 
rzeki Dalen dio Dżwduy, a  rzeką Missą. Teren 
ten, m ający liczno bagna i la.sy, utrudnia ofen- 
zywę, jednakże Rosyanie dążą do przełamania 
frontu niemieckiego w okolicy miasta P laka- 
oen. skąd mieliby otwartą drogę do pochoau 
V ' stronę Mitawy. A że Rosyanie m ają rzeczy
wiście oczy zwrócone na  MiUwę, świadczą ich 
"wysiłki, ażeby posunąć się naprzód nad linią 
kolei Mitawa—Jakobstad t.

Główna ofenzywa rosyjska rozwija cię na 
Przestrzeni od punktu położonego na południe 

Dyneburg°i, aż do okolic, położony oJ na 
Południe od jezior: Nurocz, lub Sósnowb i Wis z- 
kiewskie. Toń odcinek mierzy około 105 kilo
metrów, a  ogniskiem ofm zywy rosyjskiej są 
ńiiejscowości Widzę i Postawy, tudzież linia 
jezior Narocz i Wiszniewskie. Jeżeli ofenzywa 
na północnym o denku zwrócona jest w  stronę 
Mitawy, to na linii południowej mają Rosya- 
uie na c« Iu przedarcie się w stronę Wiina i za- 
Władmerir koleją Wilno—-Dynebuig.

R z e k ę ' Ja&iołdę uważać należy za połudn;o- 
wą granicę ofenzywy rosyjskiej na podotowie 
ipiuwiozdań rosyjskiego sztabu generalnego. 

iSprawozdania te~niówią o  żywej ak- y i wojennej 
nad kanałem Ogińskiego, które są widocznie 
przygrywką do większej ofenzywr.

8 I M  no nnll Ryju-Dynebur?.
( le i .  w łasny »Nowej Reformy*.)

Rotterdam", 30 marca.
Rosyjscy sprawozdaw cy wojenni donoszą, 

że na  linii Ryga -D yneburg toczy się wielka 
Pltwu, o  której brak jeszcze doniesień szcze- 
gółowycU- Komendę naczelną m a K u r  o p a- 
* k  i n.

Jal; donosi »Russkojc Słowoc, kom enda nie
miecka zai ządziłu nad Dżwiną wielkie roboty
techniczno.   z

W arzyw nie ofenzya® rosyjsKleJ.
jTel. wb »N . Rc-iorusy.,)

Genew; 30 marca.
‘ Journal <r tui ryski donosi z Peteisburga, że z 

powodu nastania nowych ir  ozów naczelna ko- 
inenaa rosyjski’' ma zamiar odroczyć dalszą o- 
enzywę na czas późniejszy.

P rzcsm n ie  t!ł na M e  o M im
Graz, 30 marca. 

W iedeński współpracownik tutojrzego dzien
nika „Grazer Tagespo«t“ pisze:

Naczelna komenda włoska cz jm  znowu przy
gotowania do ofenzywy nau Soczą (komżo). — 
Scwierdziili to lotnicy aui&.ŁryacIoo. węg.’iea'Scy, 
zwłaszcza na podstawie wzmożonego ruchu na 
kol&jaoh weneckich. Ze względu, że wśród gór 
działania wojenne są ogromnie utrudnione, po
stanowili widocznie Włosi podjąć ofenzywę nad 
k o czą . ^  ___________  i ,

Akcya floty anrelskiaj.
Kolonia, 30 m arca. 

>K3lnLche Zeitung i donosi z Kopenhagi: 
Naoesziy tu  wiadomości z Bergen, że załoga 

i pasażerowie okrętu osobowego, k tó ry  przybył 
do Bergen, widzieli kilka e skadr wojennej floty 
angielskiej, płynących ku południowi. Jed n a  z 
eskadr liczyła 15 okrętów  wojennych.

Kmifere.ieya paryska.
JTel wł. »N. Refor~ty«.)

Genewa. 30 marca.
Konfereiicya padyska — *jak wywodzi prasa 

paryska —  nie powzięła uchwał obowiązują
cych, lecz poprzestała na omówieniu wytycz
nych kierunków działania dla każdego z państw 
koaUeyi.

W I S
t(TeI. w łasny »i

n i  m
.N ow ej Reformy*.)

Genewa, 30 marca.
P o iły  francuskie zostały ponownie zamknię

te, a to aż do 15 kw ietnia. Jak  się zdaje, za- 
ircądizenR to jest wynikiem wielkiego zapotrze- 
bowauia okrętów celem przewiezienia do Fian- 
Ayi wojsk fraittcnskicb z innych frontów bojo- 
WycL.

Podstęp angielski.
(Tri. własn r .No.^ej heiormycj

Auisterdam, 30 marca.
Londyńskie Biuro R eutera ogłosiło wiado

mość o zaniknięciu dla okrętów ujścia rzeki 
Humber w  tym ceiu, ażeby osłonić fakt, że w 
Hull i w  ujściu rzeki Humber wojenna flota an
gielska urządziła swoją p&dsiawę operacyjną.
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Oyskusya w  parlamencie niemieckim 
e łodziach podwodnych,

jfPai. e. k Brurr kwef.p.;
Berlin, 30 marca.

Biuro W olffa donosi: Kom isya budżetowa 
parlamentu kontynuow ała dyśkusyę nad kwc- 
styą wojny łodziami podwodnerni. Mówcy 
w szystkich stronnictw  przedstaw ili zapatryw a
nia wnioskodawców, reprezentujących wszyst
kie kierunki. Kanclerz państw a złożył dłuższe 
oświadczenie w sprawach gospodarczych. Dy- 
skusya, która nastąpiła po oświadczeniu rządu 
państwowego, obejmowała ogólny zakres go
spodarczych l politycznymi Kwestyj, wciągając 
moment wojskowy o Je  to było notrzebnem  do 
wyjaśnienia zapatryw ań. Członkowie komisyi 
podnieśli, że wnioskodawcy byli dalekimi od 
wszelkiego zam iaru wmieszania się we władzę 
kom endy armii. Kanclerz państw a w yraźnie u- 
znał motywa patryotyczno wnioskodawców. — , 
Cała dyskusyu, ożywiona była stanowczym d u -' 
chem patryctycznym . Panow'ała zupełna zgoda 
co do tego, że wojnę morską natęży prowadzić 
najskuteczniejszym: środkami, które nrowadzą 
do zwycięstwa.

Obrady kom isyi miały przebieg, k tó ry  wzmóc 
ni ogólne zaufanie w zwycięstwo naszej broni. 
Przed odroczeniem obrad komisyi w yraził prze
wodniczący za zgodą kom isyi podziękowanie 
kanclerzow i państw a za współudział w pracach 
komisyi.

Zatopienia U  tri w u  u .
Rotierdam , 30 maa-uu.

W  ciągu 3 d n i —  powiada »Daily Chronicie* 
w artykule wstępnym — niemieckie lodzie pod
wodne zatopiły okręty, których pojemność 
łączna wynosi 45.090 ton. Pismo to wzywa an
gielską admiralicję, ażeby zarządziła euergicz- 
®!ł akcyę przeciwko niemieckim łodziom pod
wodnym.

Z a p y t a n i e  a m h a s a d e r a  

J»43s yktańskit|j9 w  Bbrlfniej
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Waszyngton, 30 marca, 
doniesienie Biura Reutera. Sekretarz stanu  

L a  n s i n g  donosi, że am erykański am basador 
w B eJin ie  otizym ał polecenie zapytania rządu 
niemieckiego czy niemiecka łódź podwodna 
storpedowała parowce >'Sussex« i »English- 
man«t

Koszta wojenno koalicyi.
Genewa, 30 marca.

D o n o szą  tu  z P a ry ż a :
„L ’0euvre“, om awiając obrady konferoncyi 

państw  koalicyi w  Paryżu, pow iada pomiędzy 
ihaelni: Jeżeli kouferetneya om awiała środki, 
wiodące do ostatecznego zw ycięstwa koalicy i 
to  należało najpierw  jasno stwierdzić, co k a 
żde z państw  koalicyi rozumie przez zwycię
stwo. Dzisiaj jest główną rzeczą fakt, że ko
szta wojenne koalicyi wynoszą już dzisiaj 215 
miliardów, a do końca la ta  wzmogą się du 300 
miliardów. T aka gospodarka je»t nadal niemo
żliwa. Francy a, musi wiedzieć, kto  ma- płacić te

Dostawy z RumuniL
B ukareszt, 30 marca. 

»Pesler Lloyd« donosi z Braiły:
D otąd objęły m ocarstwa centralne 40.000 wa

gonów rozm aitych płodów rolniczych z Riunu-
pierwszej umowy m ają m ocarstwa cennii. Z

od Ł  do  S w łącznie; dn ia 6 k w ie tn ia  w e czw artek  
ur. w  r. 1878 od T  do Z w łącznie oraz u r  w  r. 1874 
od A do  G włącznie; dnia 7 kw ietn ia w  pią tek  ur. 
w r. 1874 od II do  O w łącznie; dn ia  8 kw ietn ia 
w  sobotę ur. w r. 1874 od P  dio Z w łącznie oraz ur. 
w  r, 1868 od A  do  B w łąeeoim  dnia 9 iawietmia w 
niedzielę u r  w  r. 1868 od C do M w łącznie; dnia 
10 kw ietn ia w po nie działek ur. iw ir. 18t>8 od N do 
Z 'wiączaiie; dinia 11 kw ietnia w e w to rek  ur. w  r.
1867 diu A do J  wbącznie; d n ia  12 kw ietnia w e śro
dę ur. w r. 1867 od S do Z włącznie

III. Przed Kom isyą Nr 3 w  lokalu  przy  ulicy 
Podzam cze 30 w  parterze:

D nia 1 kw ietn ia w  sobotę u rouzeni w  ir. ro o r z 
nazw iskam i od litery  A do  J  w łącznie; dn ia 2 kw ie-j p ryw atne darów . D ary  od osób pryw atnych OTaz 
tmia w nie»M rfę ur. w  r. 1881 od K  do P  wląciznic, od szkół kraKOwstóch nadchodzą obficie. W  pa- 
dnia 3 kw ietn ia w  ^onibdzLiłek u r  w  r. 1881 od R  kowaiiiu darów  pom agają uczniowie gimnazyal-

obszeiny obyw atelski K om itet darów  w ielkanoc
nych  dla żołnierzy i legionistów  polskich, który 
rozpoczął energiczną akcyę celem zebran ia i za
kupienia tych darów  i w ysłanie ich w pole 4>rzed 
św ię tan i. K om :te t postanow ił obdarow ać 4000 
żom ierzy polskich w arm ii austryadkiej i  1000 l e  
gionistów . K ażdy żołnierz otrzym a w  podaruuKU 
od K om itetu paczkę w artości 3 kor., zaw ierającą 
dwie paczki ty ton ia , bibułki, mydło, cukierki, p ier
niki, figi, 10 k a r t  polowych, ołówek chem iczny i 
lieunię. ułożuną przez lcs. biskupa B^ndurskiego.

Z d n v m  1 b. m. o tw arte  zostało przy ul. F ianci- 
szkańskiej pod 1. 4 osobne biuro, gdzie mieści się 
skiad kupow anych i ofiarow anych przez o&rby

do Z w łącznie oraz ur. w  r. 1877 c d  A do  B w łą
cznie; dnia 4 kw ietn ia we w torek n r. <w c. 1877 od  
C do L w łąeanie; dnia 5 kw ietn ia w e środę ur. w 
r. 1877 ad  Ł  do Z wrąazniie; dn ia 6 kw ietn ia w e 
czw artek  ur. w  r. 1873 o d  A  ido K  w łącznie; dnia 
7 kw ietn ia w  p ią tek  lir. w r, 1873 od L do Z włą-

ni Obecnie codziennie do lokalu  K om itetu  nad
chodzą paczki z tytoniem , cygaram i, figami i bie
lizną o d  osób pryw atnych, k tó re  dodatkow o będą 
w ysłane żołnierzom razem  z daram i K om itetu.

Pogrzeb ś. p. M aksym iliana W alickiego odbył 
się dnia 29 m arca n a  cm entarzu rakow ickim  w

cznie; dnia 8 kw ietn ia  w sobotę ur. w  r. 1871 ód A  Kl.akow ię, N ad « « * * *  przem aw ia! w im ieniu ko- 
do J  w łącznie; d/nia 9 kw ietn ia w  niedzielę u r. w i]egów zm arłego z daw nej Polskiej Organizacyi Na- 
r. 1871 od n. do  l t  iwlączna"; d n ia  10 fcw.ieżnia * ro dowej (P. O. N.), oraz w  im ieniu N aczelnego Ko- 
p.omoaziaiek nr. w  r. 1871 od 8 M  Z w łącznie oraz mj{etu N arodow ego sekre tarz  generalny  tego osta- 
ur. w  r. 18G6 « d  A  do  . włącznie; tmia 11 kw ietn ia  tnieg.( d r Miohal S o k o l n i c k i .  Członek N. K. 
w e w 1 o rek ur. w  r. 1866 od G do  P  w łącznie; dn ia  N „ r z  M a r e k ,  w ręczył rodzinie zm arłego list 
12 kwiieiinin we środę u t. w  r. 1866 od  R do  Z w łą  p ot)do]encyj ny, n .  K. N.
cznie- W osobie zm arłego s trac ił ruch narodow y w Kró-

IV. Pizfcd K om isyą N r 4 w  itókatu przy  ulicy Sta- lestw ie p clskiem  pow ażną siłę. s. p. W a l i c k i
ro .d ś lro )  'dl w  partenze: przez całe życie pracow ał w śród najcięższych wa-

Dnia 1 kwiicijni.a w  sobotę dzem  w_r. k . J  'z runków> jakie panow ały  za  czasów ' rosyjskich. 
nazAwisikami od l i te r  A do  J  w łącznie, d n ia  2 k w ie -: 2s:a,jpierw przed rokiem  19U5—lu07 pracow ał w 'ko- 
fałia w mied^elę ur. r. 880 od K  ido li  w łąc^mo; N arodow ej D em okracyi. Przekonaw szy się je- 
dnia 3 kw ietnia w pomed&iałdk u t. w r. 188 o  (]n ,Lk 0 w{aści\vym cłiaraktcrze te j party i, w ystąpił 
S do  Z^włącanie ora/z ur^ w r. 1876 od ^  z niej i pracow ał pod sztandarem  niepodległościo-

Związku Robotniczego (N. Z 
odraza s tan ą ł 
sła ł do Legio-

«znic; dnia 4 kw ietni? w e wto-rrk uir. w r. 1876 od wym Narudow ego
E do M w łą^ąrfe; d n i’ 5 kw ietn ia w e środę ur. w R )  p*0 o b u c h u  w ojny św iatow ej
r. 1876 od N d o  Z włąoanire; dnia 6 kw ietn ia  w e w sz&regaftk ant^ j s l d Ch, syna wy:

- — *-* -  czw ariok ui. n  t .  872 od A do K  w łączn u ; i  a . n)jW} gam zas p rzystąp ił do pracy  w ........-*
tra ln e  o trzy m ać  je3zcze 50.000 wagonów wszel- 7 kwi&uua w  p ą te lc  u r. w  r. 187- od L  do 8  w łą- w ];stfpadzio  1914 roku P. O. N. zlała się z N K.
kiego rodzaju produktów rolniczych, 70.000 n l!.<l  ̂ A)C* °j1 Ark 18J2 N., W alicki został pow ołany do delegacyi N. K . N,

. . .  . - do Z -Włącznie oraz UT. [W T. . j  od A d o  J  w łą- „ t L' vr‘, t  n W v h n n n  o-n nrPTPdPm
wagonów pewnego rodzaju zapasów, tudziez 
18.000 wagonów mąki. Na mocy drugiej umo
wy otrzymają mocarstwa centralne około 30 
tysiący wagonów, razem 220.000. Na przewóz 
trzeba 2 miesiące czasu.

N iepokoje w  Ertandyi.
Kopenhaga. 30 marca.

D o n o szą  tu  z L o n d y n u :
W  Dublinie i okolicy,nyc-h m ałych m iastach 

portowych powstały rozruchy robotnicze, pod
czas których w ywiązały się  walki uliczne po
między robol,nikanii a wojskiem. Rzad ogłosił 
stan oblężenia. Na miejsce irlandzkich żołnie
rzy przysłano angielskich.

ftclegram  wiem y »Nowej Refermy«.)"
Bazylea, 30 marca.

Donoszą tu  z Londynu:
Rząd angielski zamierza użyć przeciwko Ir

landczykom  drakońskich środków. W  przeważ
nej części m iast mają być rozwiązane rady i u- 
rzędy gminne, zaś adm inistracyę m ają objąć 
władze wojskowe. ,

oznie; dnia 9 k w ie tn ia  iw niedzielę u.r. w ir. 1870 oid 
K  do S w łącznie; dmia. 10 kw ietn ia  w  ipjmdedziałeik 
ur. w r. 1870 od  T  uo Z w łącznie otcp ur. w r. 1865 
od  A do  J  w lącrnie; dnia. 11 kwie/hnia we w to rek

■ ^  na teren ie K rólestw a. W ybrano go prezesem  dele
g a c ji , k tó ra  obrała n a  s ta łą  siedzibę D ąbrow ę Gór
niczą. Z postępem  ofenzywy austryacko-niem icc- 
kiej w  Galicyi przed delegacyą N. K. N. rozwinę
ły  się nowe perspek tyw y działalności. D e le g ac ja

ar. w  r 1865 c>4 K do  R  łniia 12 k w ie tn ia ; post an0w iła rozw iązać się, jako  ofieyalna easpo-
we środę ur. w  r. 1865 od 6  do  L włącznie. zy tu ra  N K N., Z3Ś członków  * je j w raz z preze

sem wzięli udział w pracy  coraz bardziej ro zrasta 
jące j się organizacyi niepodległościowej. Od kdku 
niiecięcy ś. p. W alicki przobyo; a ł glóvsnie W Za-

Z d y rek c ji akadem ii handlowej w  Krakowie eśę^na k m a c )^  .

kolosalne długi.

uapifi is s M i lilia  wjjsy.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Petersburg, 30 marca.
Doniesienie rosyjskiej agencji telegraficznej: 

Minister wojny P o  i i w  ̂n o w na własną pro
śbę został zwolniony ze stoiowisku. Następcą 
jogo jest szef indendantury generał pieclmty
S z u w a j e w .

---------------o------------ --

Odrzucenie p w z i ic y i  L a r c i m
JTel. e- k. Biura kewme.j

Berlin, 30 marca.
Spraw oą^yca Biura Wolffa w Waszyngto

nie  ̂donos? teiegrafem iskrowym:
msznicy o d rzu c ili p ro p o zy cy ę  sekretarza 

stanu L a u s i u g  a  w , urawie roznrojcnia okrę 
tów h a n d lo w y c h .

Stany Zjednoczone wkrótce wystylizują oł> 
szerim sprawozdanie o  swym JtamoiwlsIHwI w 
Dprawie prowadzi nia wojny łodziami podWio- 
dnenii i w sprawie uzbrojenia okrętów  handlom 
wych w celach obronnych, Prawd- .fodobiue w 
tej mię ze wysto-sow no hędziio pisuiio cjTkulair- 
ne do mocarstw. Oświadczają, że Stany Zje
dnoczono niozmienn.e trwaja r>rzy zasadach 
już prze?- się postawionych. Sądzą, że ogłosze
nie to będzie stanowiło po wio-jmie pm stawę 
dla postanowień prawa międlzynarodewego, któ
re dotyczą używania łodzi podwodnych w woj
nie morokiej.

  — ;

13 w yrokew  śmierci w  fabrykach 
Putiławskleli.

Bukareszt, 30 marca.
J a k  douosza z Petersburga, ieden. z posłów 

socyalistycznych zawiadomił Durnę n a  tajnem  
oosiedzeniu, że w fabrykach Putitowskicb ska
zano na śmierć przez powieszenie 13 robotni
ków, a 130 wysłano wprost na front, mimo że 
byli to ludzie, którzy  nigdy nie służyli w  woj
sku.

Żeńska akademia handlera.
L d jnekcyi akadem ii handlowej w  K raków^  , ...

otrzymujemy dłuższe pismo, dowodzące potrze- ^ra ^ ° C1?zka chore > ai.u. go i
by wykształcenia kobiet w zawo- n n  pozwalając mu j u ż  powstać. -  Cześć o»gc pa
dzie handlowym. Zastrzegając sobie spożytko- imiQcl-
wanie cennych wywodów dyrekcyi szkoły na i Rozporźądzcnit komendv twierdry w sprawie 
później, prajrtaczarny końcowy, w aż n y  pod psów. Komenda twierdzy krakowskiej wydała ze 
względem informacyjnym ustęp: względów sanitarnych następujące rozporządzę*

K uratorya Akademii handlowej w Krakowie nie: 
postanowiła otworzyć przy męskiej także i żeń- Wszystkie psy, starsze od. 8-tygodniowycli, mu 
ską akademię 4-kIasoa.ą. W ykonując uchwałę szą TĄ ć opatrzone tegoroczną marką. Psy należy 
tę, zamierza dyrekeya alcademii z dniem 1 wrze- albo zamykać, albo prow adzić na smyczy, nadto 
śnią 1916 roku otworzyć pierwszą klasę tej należy je zaopatrzyć kagańcem. Wprowadzanie 
wyższe; szkoły, na razio jako równorzędny od- psów do loka'i publicznych (restauracyj, kawiarń 
dział szkoły męskiej. Plany nauk będą zupeł-ji t. d.) jest zakazane. Nie wolno również wprowa* 
nie identyczne z planami oddziału męskiego, dzać psów do wozów tramwaju elektrycznego 
W arunki przyjęcia również -te same, to jes t 14 Rozporządzenie to odnosi się tak do psów, nale-
lat, ukończonych 4 klas gim nazjalnych z ogól 
nym stopniom I, albo 3 klasy wydzialowo z po
stępem  co najmniej dobrym ze w szystkich 
przedmiotów. Uczeni te  ze szkoły wydziałowej 
muszą złożyć egzamin wrstępny z języka pol
skiego, rachunków  i algebry. Ponieważ algebry 
w żeńskich szkołach wydziałowych się nL  uczy, 
otworzy dyrekeya Ucademii osobny kurs alge
bry dla kandydatek  do klasy  I, przed ternuiiem 
egzaminu -wstępnego. Opłata wyniesie rocznie 
2 0 0  kor., k tóre m o żn a  b ęd zie  składać także  
w la tach , wpisowe i t p. 17 koron przy wpisie.

Ponieważ do poczynienia dalszych kroków, 
musi dyrekeya wi jdzieć, czy i na jaką ilość k an 
dydatek będzie mogła w pierw-szym roku liczyć, 
(a przj-jąć będzie można ty lk o  30 panienek), 
proo. prz- to  rodziców, k tó izyby  zamierzali cór
ki swe wpisać do Akademii 4-klasowej, aby 
zechcieli listownie zgłosić je w dyrekcyi (Stor 
dencka 19) podając wiek, przebieg dotychcza
sowych studyów  i  adres, najpóźniej jednak do 
15 kwietnia b. r.Dzisiaj pojamiito się u a  miarach m iasta  następu

jące dalsze wezwanie pb&poli'laików:
W c,zasie od  1 do  12 kw ietn ia br. w łąuzmio jaw ie 

się m ają rocrziniiki od 1883 do  1865 wiąozmśe, a to :
I. P rzed Kom isyą N r i .  r  lofealu przy  wlicy 

Franiclszlkańfcikieij 4 ([klasztor OO. Francjismltainów) 
w  pantcirzc:

Dnia 1 fcwieitinita w  sobotę uro^dizeni w  r . 1883 z na- 
z-wis-dkami od  lk e ry  A Jo  J  włączinie; dmia 2 kw ie
tn ia  w niedzielę Ur. w r. 1883 z [nazwiskami ad li
tery  K do P  wląCitaie; dnia 3 lewic ta m  w pondedzia- 
łok u r  w  r. .1883 od li do Z -w łącznie; (lula 4 kw ie
tn ia  (we wnoiek a r . iw r. 1&79 -od A d o  J  -włącznie; 
dnia 5 we śnoidę ur. w  r. 1879 od K do R włączinie; 
dn ia 6 w e ezwanitek ur. w  t .  1879 o d  S do Z włą- 
czniio; d'nia  7 -w pLątok nr. w  r. 1875 od A do K iwłą 
oznie; dn ia  8 w  saibotę ur. w r. 1875 a d  L  do S włą- jsy te tu  K ostaneekiego i Zolla, posła do Dum y Łem- 
cz-nie; dnLa  9 w  niadiziełę u r. w  r. 1875 od T  do Z pickiegu z W arszaw y i dyrek torów  w szystk ich  in- 
włąciznie, ,0 raz nr. w  r. 18G9 -od A do  G w łąc zn ie ;'s tjd u cy j finansow ych z dyrek to rem  B anku kra- 
drna 10 kw ietn ia  w  ipomiedwiatek ur. ,w r. 1869 o d ; j jw ego S teczkow skim  na czele.

&mm ika.
K raków , 30 m arca.

R a u t na cześć P i.sudskiego. W  uzupełnieniu 
w czorajszego spraw ozdania o raucie u prezyden- 
tostw a Leów dodajem y, że wśród gości zauw aży
liśm y eksc. J a n a  or. K onopkę, członków  prezy- 
dyum  Tow arzystw a rolniczego dra Ju lian a  N ow a
ka  i K onopkę, członka W ydziału krajow ego posia 
O nyszkiew icza, członków  dyrekcy i 'Towarzystwa 
w zajem nych ubezpieczeń G arapirha , Paszkow 
skiego, D ydyńskiego, rek to ra  i  p ro rek to ra  uniwer-

H d o  O w łącznie; duda l t  kwiett-nia ive w torek  ur. 
w r. 1869 do P  do Z w łącznie ora/z ur. w  1. 1867 
od K  .włą,P;/j,„io; dn ia 12 kw ietn ia w e  środę 
ur. iw gj 1867 .od L  do R  włącaniu.

II. Prz*d K oifisyą Nr 2 ,w la k a lu  iprzy uliicy 
Fraincajs-yRallslkdicij I  (k laąztar 0 0 .  FraneLszkanów) 
w parteiiZC;

D ira  ] lowiotnia w  sabo.tę -ur. w  .r. 1882 z naawj- 
skaini 0d  litery A do J  w łącznie; dnia 2 kwiietinia 
w -niedzipję ur. iw -r. 1882 o'd K do P  w łąuanie; dnia 
3 kw iatn ia w  poańeidtóałek mir. w  «  1882 -od R do Z 
w łącznie oraz dEi". w r. 1878 od A do B włączmi i; 
dnia 4 -kw/ietnia w e w ta rek  -ur w  r. 1878 -od C du 
-Ł JgŁtctthinj (łnlii- 5 kiwietoia we Aj-od i  u r. w r . 1873.

Ulgi podatkow e d la K rakow a. W czoraj w lo
kalu  K oła m ieszczańskiego odbyło się dalsze ze
branie krakow skich  właścicieli realności przy licz
nym udziale radców  m iej kich w spraw ie m g  po
datkow ych. Przewodnie z \d radca d r M u c z k o -  
w s k  i. Prof. d r  R o s e n b l a t  przedłożył inemu- 
ryał w tej spraw ie, k tó ry  przyjęto. M emoryał ten

żącycli do osób w ojskow ych, jak rów nież do osób 
cywilnych. W prow adzanie psów do obrębu tw ier 
dzy jest dozwolone ty lko  za pozwoleniem kom en
dy tw ierdzy. O rgana żandarm ery i tw ierdzy Lpoli- 
cyi m iejskiej będą czuw ać nad  przestrzeganiem  te
go rozporządzenia.

P sy  bez m arla  będą zabijane; tępione również bę
dą w ałęsające się k o ty . Osobne pośw iadczenia d la  
psów policyjnych lub m yśliw skich w ydaw ać będzie 
m agistra t w  K rakow ie

Z teatru m iejskiego. »P rim a A priliss przyniesie 
w ty m  roku  dzieciom  m iłą nespoaziankę. Będzie 
nią »koloiov, a« baśń  W schodu: ‘»Zem sta Kasznu- 
ra«. Szfufca, osnuta na tle bajki H auffa prz.ez Zo
fię Kogoszównę, ilustrow ana śliczną m uzyką pro
fesora Św ierzyńskiego i urozm aicona szeregiem  
cw olucyj i tańców  (noeturn żab, fan tazya turecka, 
tan iec czarow ników  i t. d.), spraw i niezawodnie 
wiele radości dzieciom, spragnionym  rozryw ki, od
pow iedniej dla ich w ieku. W  tańcach , uk ładu  p. 
Dolińskiego i  panny Ninyr Doili, b iorą udział na j
zdolniejsze uczenice konserw atoryum  tanecznego. 
Urok sz.tuki podniosą jeszcze bogate stro je , k tóre 
dyrekeya, nie szczędząc nakładu , sprow adziła z 
D rezna. S ztukę zapow iedział bajeczny afisz p. Gra- 
m atyka-O strow skiej, k tó ry  codziennie ściąga tłu 
my widzów przed w ystaw ą m agazynu firm £ 11- 
6zera w  R ynku.

Z magistratu kiakowskiego. D yrektor m ag istra 
tu  p . G r o d y  u s k  i w yjechał n a  d łuższy urlop 
celem poratow ania zdrowia. Na podstaw ie reskryp
tu prezyd.yalnego w  urzędow aniu  zaotępują go st. 
radcy  d r  A lfred S c l i l i  c h t i - n  g  i dr Rudolf S i 
k o r s k i .

Z Syndykatu rolniczego. Dzilsiąj przed połu
dniem  rozpoczęło się w alne zgromad-zenie człon 
ków  S yndykatu  rolniczego pod przew od H d w em  
prezesa rady*" nadzorczej p. d ra Ju lian a  N o w a 
k a .  Po zagajeniu  zebrania przez przewodniczące
go przedłożyła dyrekeya spraw ozdanie, nad któ- 
rem  w yw iązała się d y sk u sja . Obrady trw ają  dalej.

N aczelny K om itet N arodow y zajmuje od 1 lute 
go b. r. gm ach przy u licy Gołębiej L. 20. W  ten 
sposób rozrzucone do tąd  i ciasno pomieszczone 
oddziały N. K. N. znalazły się razem  w obszernym  
lokalu. T a  nowa in s ta lac ja  połączona jednak b y ła  
z koniecznością znacznego pow iększenia dotych-

bęckzie przedKżony K ołu polskiem u, m inisterstw u czasowego inw entarza biurowego N. K. N. W tej 
•skarbu i t. d. W  dniach najbliższych w yjeżdża d o ! potrzebie pospieszyło grono tapicerów  i stolarzy 
W iednia osobna depu tacya, k tó ra  ten  m em o-ryał, krakow skich z bezinteresow ną pom ocą, dając  te n |
przedłoży wła łzom  centralnym  i czynnikom  poli 
tymznym.

D ary w ielkanocne d la żołnierzy 1 legionistów 
Kolskich. J a k  wiadom o, w K rakow ie zawurza.1 ^xp

dowód szlachetnej ofiarności i poczucia tradycyn  
obyw atelskiej rzemieślników krakow skicn. N aczel-1 
ny  Kom itet N arodow y sk ła d a  im za to  publiczne;
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w a r s z a w # ! ^
Przyszła Rada miejska w Warszawie. „Dziennik 

Na^o łowy" donosi z t  v arazawy. Władze ókupcueyj- 
*tj zasadnicze jgadizają aę , ażeby ma młajsu, Ko- 
•jłitaju Obywatelskiego ipowetała Rada -miejska z 
pyoo<rów oby watah i zwróciły się do Kotmaitefeu 
Obywatoźsfcrego o  BkkJoimmnikcwanre błiżaz.ycb (pro
jektów co do zasad wy bo . w  i oiganizaicyi Rady 
t ó  jafeśedi ® zastrzeleniem zasa-itoiiczmn, aby wszy- 
jcy obywatele miasta a uwzględniearem ich ma
jątku, wykształcania i stanowiska zawodowego 
jmog-y -.TOiąć udział w wyborach, eraz .przy tworzeniu 
okręgów wyborczych był zapewniony równamiemy 
odział wszysułich dotychczasowych cLzi-dmc mia- 
łta, jak rówried i (mających być od ćLuia 1 łswietoia 
przyłączanych prrodńueiść

W obec korieazoości mozniwie spiesznego ąpc- 
nządliowania stosunków', w ładze okupacyjne w y
znaczyły jako  term in  ‘ostateczny n a  odpowiedź Ko
m itetu z wnioekiam  w  te j sprawie — dziicó 10 kw ie
tn ia  Iw

K^omitot OojwatieiŁiki w ybra ł w ooec tego na razie 
kouijsyę dc opracowania 17-isad, na jaikich mtojkiby 

*być w ytw orzone odpow iednie ciało, powołanie do 
opracowania © rd /nacy i w yborczej. Do kom isyi te j 
wes-z.1̂  pp pro i. S. D i c k  s t e i n, w ^ ip re z y d e n t, 
Łne. P. D r z  e w  i e c k  i, dyr. K a d e n ,  in-ż. T . K o- 
f e ł a t k i  e w  i c  z i  (prtZudeitawd:' | ł i  sfor ircbotmi- 
czych w Komotucie Oibywateł£ tum, p. Z j e m i ę c k i 
a kuęctem -prezydeateim  Zdzisławem L u  b o  m f  r- 
i  k  i m  ua, czele.

Z ąd a ria  warszawskich pracow ników  m iejskicn.
Fim keyonaryusrre m iejscy w W arszaw ie w ystąpili 
do zarządu m iasta  z pe ty cy ą  o przyznanie im  do
datków  drożyźnanych. Oprócz sta rań  o to  p etyeya 
w skazuje n a  nienorm alne przyznaw anie etatów , w e
dług  k tó rych  pr acownie.y podręczni o trzym ują nie
raz wyższe w ynagrodzenia niż ich bezpośredni 
zwierzchnicy. N adto m em oryał zw raca uw agę n a  
to, że pracow nicy osta tn io  przy jęci uposażeni b y 
w ają  lepiej niz daw niej p racu jący , co w yw ołuje 
wśród ogółu niepożądany ferm ent.

W ystaw a wzorów ao s tro ju  polskiego urządzona 
została  w kam ienicy Baryczków  staraniem  Yow. 
opieki nad  *.abytk«uni przebzłości. W ystaw a ta  w y
w ołała  w  szerokich kołach społeczeństw a ogrom ne 
la in le reso w arie , gdyż spraw a unarodow ienia uhio- 
ru, około k tó rej rozw inęła się zasadnicza dysku  
ly a  w prasie, nie p rzestaje b y t  ak tualną .

Syoniści w Warszawie. Po e w a k u ac ji W arszawy 
pow sta ła  legalna, zakazana przedtem przez w ła
dze rosyjskie, o ign izacya syonistyczna. W iycn 
aniach odbyło się ogólne zebranie syonislów , na 
k ióram  omawiano jennak  m e głów ny cel syoni- 
« n u  — budow ę państw a żydow skiego w P alesty 
nie, iscz spraw y ogólne żydów w Polsce.

Zjazd rabinów  w "  irszawie. Pism a żargonow e 
donoszą, że w św ięta „P aschy" projektow any jest 
zjazd rabinów w W arszaw ie z całej Polski. Celem  
tego zjazdu m a być spraw a odbudow y zniszczo
nych „kahałów " i omówienie spraw  „zaw odow ych" 
rabinów  wobec u iie n m n y c h  w arunków  sy tuacy i 
•gó lnej

Nieporządki w  chedeiach  w arszaw skich. W ar- 
Żzawska miiicy3. obyw atelska stw ierdziła azertg  
nieporządków  w cbederach w arszaw skich i zako
m unikow ała je  urzędowi zdrow ia publicznego. — 
Wobec tego  — jak donoszą żargonow e dzienniki 
warszawski s — żydzi zajęli się teraz piłrde sp ra
wą pc rządków  san itarnych  w tych  elem entarnych 
szkółkach, zaniedoanycń do tąd  nadzwyczajnie. — 
W spraw ie te j odbyło się zebranie „m eiam edów" 
t  ehederów i ,,taJraud-to r‘ w obecności 
wiciela urzędu zdrow ia publicznego. D rugie zebra- 
iiti w te j spraw ie odbyło się w  „Talm ud-torze" 
centralnej przy ul, Dzielnej. Pow zięto uchwałę na- 
tychmingtowego przystąp ien ia do zaprow adzenia 
porządków sanitarnych.

Spekulacya mydłem w Warszawie przjbrała je
szcze większe roamiary-, miś u mas, a  hisiorya jej 
jcet Tównóo ciekawa, jak -pau czająca — takie i dla 
naszych stosunków.

W >Varszaiwie zm alo w a ło  się ty le  fab ry k  mydła, 
t e  prodiwkcya icm po k ry  vała w całości miejscowe 
potizeby  i  ąt.oro jeszcze pozostaw ało  n a  wywóz, 
p d  pięrdfu matssięey u s ta la  fa b ry k a c ja  m ydła, gdyż 
fab -yk i w yrobiły  w szystk ie zapasy  00 zresztą nic 
Łoszifeo > alb  ich w iele drogiej, niż w  tioninaLnych 
teamach P c  jwzOTwanifu fabiyka/cyi bj lo w W arsza
wie tyle, że ja k  u p ew n ia ją , debrze zw ykle poinfor- 
Błuwane 1w tych  sp raw ach  gauzety ^ rg a u o w  c m y
d ła  to g o  mo^Uj ertja.w3zyó u ia  W ijnezawy n a  rok — 
Wsyst? ie zapasy  jednak  m ydła zostały w ykupione  
pc fabrykantów  w  jerze,ciągu, kró tk iego  czasu prycz 
różnych pośrudiukćw  k tó rzy  skupili w swoich rę- 
Jkach w szystkie zapasy m ydła. Spekulanci ci raz po 
baz, podnosili couę i obecnie m ydło zdrożało  już o 
1200 p i ©cent. Lic®ni właściciele m y d lan i chirześai- 
Jamie Bwróoili eię ido Kcnn^cfci O byw atelskiego 
z pcodbą o wyrzn tezanie przym usow ej tak sy  n a  m y
dło. l ł j “dila.Tze chrześcijanie Obznaijnim i dokladnio 
z .tajnikam i ®petl.uia,cyi; z a ^ ia ro w a li K om itetow i 
O byw atelskiem u ozymną .pomoc w zw alczaniu bez- 
jjzałnego w jzzj^ku ip.ahdioznośd prez hand lary  my- 
Słsui.

Z K sięstw a Polskiego,
R oboty pom e w K rólestw ie Polskiem . U praw a 

roli i zasiew y w iosenne rozpoczęły się już w  wielu 
sko£ca*h K iólestw a. I tszęd zio  daje  się odczuw ać 
b ak  ow ja. ię ooietj w polu za pługiem  ni" s ta n o 
wią w cale w yjątki W akie licach N asielska, gdzie 
taw n ie j znaczita ilość pó l by ła  obsiana burakam i 
tukrow ym i, ooecnie n ik t O slniuu  buraków  i me 
tcyśli, a  w szyscy zam ierzają sadzić  ziem niaki i o 
wies. Koni a robocze, k tó rych  wszędzie toran, do- 
T/ły do cen niebyw ałych

Rocznica Kościuszki w P iotrkow ie, D nia 2 kwie- 
taia odbędzie cię w P iotrkow ie uroczysty  wieczór 
Ala uczczenia rocznicy pow stan ia Kościuszko-1 
wsKiego. Słowo w stępne wy-grosi k c j t ia n  Legio- 
»ow d r W y r o s t e k ,  poczem odbędą się p ro iu k -  
eve wokalno-m uzyczne. W ;eczorek odbędzie się w 
sali Stuw. rękodzielników.

G ijinazyuru  m ęskie w K ielcach. K ierow nikiem  
rządowego gimnnzyum m ęskiego w K ielcach za
m ianow any został p. Adolf B o g a c k i .

Szkolnictw o w Suw ałkach. O rozw oju szkołni- 
t tw a  w Suw ałkach pudaje następu jące szczegóły 
,G rodnoer Z tg.“ . Zam iast drobnych szkół p ryw a
tnych  stw orzono dwie szkoły w yznaniow e pod 
kierownictwem nauczycieli z Niemiec. Obecnie w 
szkoląc! katolickich  znajduje się 900 dzieci, a  w 
ly d o u  skich 700. Od W ielkanocy liczba uczniów 
sf szkołach  tycb  powiększy się o 1000 i liczyć bę
dzie w tedy  k aż d a  v.koiu od 18 do 20 k las. Oprócz 
^wćch tych  szkół istn ieje także trzyk lasow a szko- 
Jft e -angelioka .

W  p o w ic ie  suw alakin: od 15 marca, m ianow ano 
^w óch pastorów  cy walnych,

Z drukarni L iterackiej *v  K rakow ie- ulica

Monopol węglowy w Zawierciu wprowadziły tam
tejsze władze okupacyjne — jak donoszą dzienni
ki warszawskie. Wyłączne prawo spr-adaży węgla 
otrzymał jeden hurtownik tamtejszy, Mojżesz Ho- 
lenderGki. , “

Z Częstochowy. (P< aaukinania uzpiegórt). Nie
miecki gubernator wojenny w Częstochowie ogło
si! jak donosi „Warsch. Tgblt", że wezystkle oso
by, które dopomogą ao ujęcia szpiegów Jub pedej 
rzai.ych agentów otrzymają nagrody pieniężne, — 
Ogłoszenie to polecono rozpowszechnić we wszyst
kich gminach. • *

%
Akuya zapomogowa kobiet pobkich w Wilnie.

Pod protektoratem księżnej O g i ń s k i e j  utwo
rzy! się w Wilnie apeeyalny poteki komitet damski 
dla prawa izieaiia taimoiT 'ku.clina Do komitotu wc- 
sizłj' lioziue prz«dsitanvieieiki z szerokich sfor zie- 
miańjbwa .polskiego, które zaidekla.owały też zna
czną Rość p-^ndiuktów spożytwTczych. bandy więc 
spdzóewać się, że komitat ten będzie iw moaaości 
zoigamizować szeroką akcyę .pomioiy

Wyjazd bezdomnych z Wilna. Władze niemie
ckie pozwoliły na masowy wyjazd bezdomnych, 
przy ozem niezamożni otrzymają bezpłatny prze
jazd, a nawet pewne Zapomogi na podróż.

Uchodźcy polscy w Klińeach. „Dziennik Kijew 
sxi“ przynosi aviole tiŁozegółów o żywili wyolodioń- 
ców i uchodźców polska h  w hiińcach w guoannw 
mohydawkiej. Ogólna liczba Polaków, zagnanych 
tam losami wojny wynosi .prztWzło 2.000. Miefe so- 
wosc to naJzwyczaj zcl.owa. Stoczona diookoża, pi-er- 
ściertii'.m I-asów.

W grudniu zawiązał się ł&j<mitei pulski dla opieki 
nad wysiedleńcami, wsąom agamy przee C K C. i 
Piotr ogTo lzl-io trwanzystawo pomocy dla ofiar woj
ny. Prezesom komitetu josrt lokaąz weterysła. j i  p. 
Bronisław Dąbrowski. Utworzyła ■ »ę też eeki/a 
szkolna, zabrała fundusz, wymajeła łokci i zgroma
dziła pensonaił na.ooizycdekki; zapisało się ptrzeaizłio 
100 uczniów i ueror.k, ale szkoła nń może rozpo
cząć czynności, oczekując już trzeci miesiąc na 
urzędowe jej zatwierdzenie. ,

ar <t ż o i b h .
Adwokaci szwajcarscy wobec zawodowych kole

gów, znajdujących 6lę w niewoli. Szwajcarski zwią 
zek adwokatów w Lucernie ogłasza: Od rodzin na
szych zawodowych kolegów otrzymaliśmy przez 
cały czas wojny mnóstwo pism z prośoą Dądźto o 
odszukanie zaginionych osób, lub całych rodzin, 
znajdujących się w niewoli, lub w teiy tory ach 0- 
kupowanych, dalej podania wystosowane do rzą
dów lLoeaistw prowadzących wojnę w sprawie wy
miany zakładników i t. p. Prośbom tym, o ile le
żało tc w naszej mocy, czyniliśmy zawsze zadość. 
Komitet związku postanowił zwrócić się do za
wodowych organizacyj adwokackich - w pań
stwach sąsiednich i zaprzyjaźnionych z uświadozo- 
‘iem, ie gotów jest pc średni czy ć między adwo

katami — jeńcami, a ich rodzinami, wyszukiw ać 
zaginionych kolegów, względnie ich rodziny i t. d. 
Wszelkie pisma w tej sprawie należy przasyłać pod 
adresem: Szwajcarski Związek adwoka*ów w Sur- 
see (Szwajcarya).

Kuchnie polo we dia ludności miast w Niemczech. 
Jak Jano-sd , Orneta Gdańska" magistrat tutejszy 
zamkuiza namrawedzić halo pccńłkawic. Nio mają 
one n ieć jedoil' charakteru kuchni dtrl-ocaynnych, 
lecz konzj'3(jać iz nicn ana całą bzda ość. Obiad ko
sztować mia w halach irycih 70 do 80 femygów. 
Obiady .te będą przygotor.'. j  iucknioch po-
n*w-ycł>, fciuó ne toudą (U 4 JtŻ MC po UlScach i 9]jJI7.tv
dawtć obiady, taik, jak to już jest zaprowadzone 
w K dann i paru inmyoń mai ostach niemieokioh.

Małżeństwo japońskiego attache wojskowego w 
Rzymie. Dzienniki włookie doneszą: Major artyle- 
r j i  japońskiej, przydzielony do naczlnej Komondy 
włoskiej, bawdąc w Medyolanie, poznał tam pe
wną panienkę, w któiej tak się zakochał, że po
stanowi się- z nip żenić. Rodzice panny atoli me 
chcieli udzielić swego pozwolenia ze względu na 
w j znanie religijne majora. Rozkochany Japoń
czyk porzucił wobec tego wiarę ojców i przeszedł 
na lono kościoła katolickiego, poczem w niedłu
gim czasie odbył się ślub. Hiesiąco miodowe nie 
trwały jednak długo Przypadkiem bowiem do
wiedziono się, że major ma w twe jej dalekiej oj
czyźnie żonę i kil noro dzieci. Rrąd w ło sk i udzielił 
w ob ec tego  dw uł.oócy w sk azów k i, apy jak najrj’- 
chlej wjTjechał z Włoch.

-------
Repertoa- teatru miejskiego 

im. J. Słowackiego. .
Czwartek: >Zgon miłości*.

Repertoar mietekiego teatru ludowego.
We czwrartek, dn;a 3C marca: >Zbójey*, trage- 

dya Er. Schillera. Wyotęii Er. Erącsku Reskiego.

Pr^esile^e w  handlu mydłem.
W iedeńska »Zeit« w ostotnim numerze za

mieszcza znamienny arty k u ł p. t. ?Minimum 
kultury*, w którym  ubolewra, że w Auatrj i nie
ma centralnego urzędu gospodarczego, któryby, 
korzys-tejąc z doświadczeń wojny, Ox’ganiz©wal 
zabezpieczenie dla ludności pewnego minimum 
»wygód« kulrurabiycli, tak  jak  zabezpieczono 
minimum wyżywienia. Do tych * wygó l*, nale
ży: odzienie, opał, światło., tudzież wnine środ
ki dla zdrowia i czystości. W Niemczech nieda
wno założono dla jednego z tych  celów pań
s tw o w e  biuro dla odzieży, k tóre ma się tro 
szczyć o gospodarowanie i rozdziela/nie z i pa
sów sukna i  biedź u y  w  in te r e s ie  ca łe j ludnoścń 
T aka sam a centrala powinnaby powstać w  a t f  
stryi, aby  zapulnedz anaTchii. Danującej na ryn
ku towarów tkackich. Atoli dla wszystkich 
warstw ludności trzeba zachować także mo
żność utrzym ywania w  czj s-tości odzieży i bie
lizny, a prztdew&zyatkiem ciała. I tu  wskazuje 
»Zeit« na niezmierne podrożenie m ydlą, jako 
jia niebezpieczeństwo dla stosunków sanitar
nych, zwłaszcza po miastach.

Otóż na niedawno odbjtom  posiedzeniu sek
c j i  aprowizacyjnej wiedeńskie] konm yl handlo
wo -politycznej omawiano p©wrteją&e w  Au- 
stry i juzesilenie w handlu mydłem. Referent, 
seleretarz Izby handlowej, d r Z.Tgler, przypisy
wał brak m ydk  zajwwadzei&iu oszczędności w 
zapasach tłuszczu. J a k  wj^wodzi w  innjun a r
tykule »Zoit* dyrek tor Tow arzystw a handlo
wego TreLitsch, zapatryw anie to jotł mylne, 
ponieważ, gdyby taka reg u k ^y a  OL-tezędnoficio- 
w a tłuszczów w A ustryi istniała, spadłyby ceny 
mydła. Ale n iestety  w  A ustryi wcale nie przy
szło do takiej reg n k  cyi, a  wielkie fabryk1 trzy 
m ają kię zasady »mało w yrabiasz —  widie za
rąbiesz*.

'Jagiellońska L . ł.0.

NOWA H E  F O R M A ______

Z apotueko wanie mydła w A ustryi pokryw a 
rię te iaz  głównie importom. W  neatraknych k ra 
jach przed rakiem  utworzyły się formalne gieł
dy na  m ydło, a  fabrykanci ouzym yw uli ceny, 
o ja k h h  nie marzyli. Kupcy sam i prześcigali 
się w podbijaniu cen, tow ar formalnie wydzie
rano wytwórcom  z rąk  i dopiero zakazy wywo 
zu położyły tym  licytacjom  kcniec. Przytem  
nie rozchodziło się c najlepsze mydło-, lecz o 
mydło z 20 procent tłuszczu. Mydło im portow a
ne ao  monarchii jes t oczywiście drozsze jeszcze 
o koszta cła i transportu. Miaio to  setki wago
nów mydła sprowadza eię jeszcze da Austryi za 
w iedzą i wolą rządu.

Na tem  samem posiedzenia sekcyi aprowiza- 
■cyjnej sekretarz Izby handloiwej w Libercu, dr 
Tausche, usln^rżał się, zo xiie wyrdano żadnej 
ust iwy przeciw -nieuczciwej konkurencji, k tó 
ra upośledza małyoh fabrykantów  na rzecz fa
brykantów  wielkich. Tylko ci ostatni maja .za
stępstwo w  centrach tłuszczu i sami sobie 
tłuszcz w ydzielaj!) PC-dcza-s gdy mali fabrykan
ci ale o nic nie dostają,, aibo m uszą się zado
walać resztkam i. -Dr Tausche żądał także, by 
wprowadzić prz/m'_ls uwidoczniania na m y
dłach ich zawartość, fcwasów tłuszczowych, aby 
można było łatwo ek-onti0io,wać, czy cena żą
dana jest umiarkowana, Sehicht, właściciel 
wielkiej fan ryki m ydła w Uściu w Czechach, 
wywodził, że w czasach pokoju Niemej7, impor
tu ją  30 -miliomów klg. tłuszczu na produkcyę 
mjmła, Auswya ty łko  ig  mil. Im port ten pod
czas w ojny ustał m nnal zupełnie. Nastęnnie 
zakomunikował Sehicht, że Związek przemy
słowców - warożył akcyę przeciw nierealnem u 
handlowi mydłem, Podrażającemu ceny w okro
pny sposób.

W obec tej nmwy ^auwma p. Trebi-tsch: 
Sehicht od p o c z ą tk u  wojny w juabiał ‘ mydło 
z zawai toseią 60 d °  procent tłuszczu Do 
zwykłego prania, z ^ 'ją tk ie m  delikatnej bieli
zny, i  do szorowani-'' wystarczy mydło 10 lub 
20^p«roceutowe. Gdyby p. Sehicht, który  w ystę
puje jako patron konsumentów, i.ypeł.iił swój 
gospodarczy obow ą z e k  j wyrabiał mydło 
oszczędnościowe, padając xia nun jego zaw ar
tość i żądając mni j szy&h cen, byłyby dziś im
porty lichego m ydła zagranicznego niepotrze
bne.

Dziś za 100 k ił buszem  najlepszej j ikośc. 
płaci się 700 dio 80J koron, podczas gdy wielcy 
fa-b y-kai ca w centrdli tuiszezów dosta-ją tę  ilość 
za 400 do 420 -koron i dzięki tem u mogą w yra- 
biać o połowę taniej- _

Przewodniczący komisyi handlu wn-poli ty
cznej, burmiftirz Bes-s, zwrócił uwagę na po- 
trzeoę rozdziału m ateryi tłuszczowych międzj'- 
producentów, a  konsunientów i wyrazi! nadzie
ję, że wpływ władz na jakość, tow aru uicguluie 
ceny mydła. Znaniem p. Trebitscha da się to 
jednak tylko rn ed y  ciągnąć, jeżeli władze n a
każą fabrykom  wyrabiać »mydła oszczędnościo
we* z m ałą zawartością tłuszczu, i przytem  
Ytóządzą d ek la rac ję  za wartości tłuszczu, aby 
puMi&zność wiedziała, oo za co kupuje

Jak  z p o w y ż s z y c h  w,ywodów widzimy, prze- 
silunie m ydkne na razie jest epoiom między 
dworna ka-tbgoryami fabrykantów, sporem, k tó 
ry  wrywołuja zam ęt w cenach i odbija się na 
kieszeniach konsumentów. Może ten  spór przy
niesie tyie dobrego, że rząd uieguluje tę pro
d u k c ję  ,atoy nie doprowadzić do —  k a r ty  na 
mydło.

Tułacze polscy w  Rosyl.
Z P o i t a w y d o n o s z ą  do *Dz Kijowskiego*:
Do cza su wojny mieliśmy tu  około tysiąca 

Polaków. Z nich odpóło 15 inteligentnych rodzin, 
złączonych ze sobą stuoimkaimi towai zyskiiui, 
ehoć należących do różnj oh zawodów. Smutek 
zarówno jak  i radość jednych odzywały się 
gorącem echem u drugich. Mamy tu  siwój ko
śc ió łek ^  raczej kaplicę, z sympatycznymi i dziel 
nyrn ks. probosM>zem Tarasiewiczem. Jem u ja
ko też Staraniom katolickiego Towarzystwa do- 
br-oozytnmośd zawdzięcza Połtawn pra wdzi-wde 
artystycznie, chociaż a-matoMde koncerty, któ- 
re  dawały ,)o!kaAno <1k>c1i<k1.v fkaisie (katolickiego 
T owa-^zyfetrwa dKjbT<»04j nn ości. P rzj Iruria
euroDejska. a  z n i ą  n a p ł y n ę ł o  d o  P o ł  
t  a  w y  3500 P o l a k ó w  t u ł a c z y ,  szukają
cych schronienia i dachu nad głową. Fala rozbi
tków" napełniła m ały kościółek. Do drzwi ple- 
uanii popłynęły tłum y proszący cli o, przytułek, 
o pracę, o Wsparcie lub radę. Za staraniem  księ
dza Tarasiewicza pow stało stowarzj szenie, nio
sące dorywczą pomoc ofiarom wojny. Już  w pół 
roku po założeniu .stowu rzy&zonia zaszła potrze
ba ulegaJiizowaaiia i rozszerzenia działalności ko
m itetu, gdyż -licziba uciiodźców rosła. Zwołano 
walne zgromadzenie i utworzono konni et, za 
leżny już nie od miejscowego Townrzystwe do
broczynności, lecz -od piorregrodzkiego Towa
rzystw a pomocy dla -ofiar wojny. Prezesem zo- 
etał obrony p. Koraiec, ożywiony najlepszemi 
chęciami. Z biegiem czasu otw arto tu  bibli-otekę, 
oiaz czytelnię polską, w obec napływu. Polaków 
bardzo potuzebne. Mieliśmy tu  k ilk a  przedsta
wień am atorskich świetnie w ykonanych.

Z C h a r k o w a  donoszą:
Napływ -w yaiedlcńcóiw przymr.&uwych i  do

browolnych do  Chai kowa był bardzo w ielki i 
zmusił tuto je zą polską kolonię do podjęcia za- 
biegliwsizei akcyi, któi’a  poważne w ydała wyni- 
k ' Powstały w  raku ubiegłym  w Charkowie 
oddział Towarzystwa piotrogr-odzkiego połączył 
się z istniejącą tamże od ’a t kilku insty tucyą 
»p<waan Polskiego*. Miejscowym żywiołom -p 7l' 

uOair.- Bit; *,,«dji.oczyć tym  wy-
siłki w celu ustalenia aa-.cyi i«itaił<koiwrej — Ze 
sprawozdania za rok  ubiegły wyunia. że sek- 
cya regestracyjna zapisała ogółem 4322 osoby, 
z czego 59 procent przypada na rodziny i 41 
proc. na osoby p iyw atńe. Działalność innych 
sekcyj w cyfrach preedsta ŵ ia się w sposób na- 
sitępująoy: Sekcya żynvno4cio"'? "^jdałą w cią
gu trzech ostatnich jniesięcy 276 lUO obiadów, 
na w ęg id  wypkw ono 76.540 <iu® -  W Charko
wie dzdalr obecsnie 18 kuraćoryów  z udziałem 
80 osób Polaków, iekm tującyrcil ®ię w dużej 
mi e r  e z poś_-ód w ygnańców z# K i  inteligen
tnych, a  zwłaszcza z młod-jaieży ^adem ickie-j. 
Sekrya między innemi grupuje kaeri podług 
-lahodowośń i  Polaków' spisajnio dotąd j  iqo. — 
Sekcya mi. nzfliaJniorwa urządolła ® schronisk w 
różnych da.teteicach m iasta i  póza nieui, 'Ogó
łem n a  250 osób. W  echroniskacA tych t e z d o  
ńffii znajdują 'hwiłou. y  p rry tu łck , w Ornych 
umie? z-ozateti są  łudzi©, nie m ogący w  żadej 
S'0) znaleźć w  mieście zrJjęein, kobiety a dziećmi 
t  niezdeku do  prany. Sekcjm, w ydała od iipCą

do lutego n a  utł-zysn aaiie erLoni&k i -opłace.iie 
kom ornego Bazem 12.500 'rubli. Sekcya pracy 
umieściła, przy robotach i zajęciach około 3000 
osób. Sekcya szkolna- urządziła kom plety dla 
uczniów szkół średnich, czynione są również 
staiani-a o utworzenie szkoły średniej. — Poza 
+em pomyślano o nauce dla dzieci w wieku 
przedszkolnym  D la uczniów, którzy  znaleźli się 
w Charkowie bez opieki rodzinnej, urządzmio 
bursę. Ogólna liczba obcych poddanych w  Cnar- 
kowic dusięg? 7000 osób. ’ “ '

Z S a r a t o w a  donoszą do pism peterbiu- 
sidch:

S pecjalnego znaczenia dla wygnańców pol
skich z G alicji wschodniej nabiera w dobie 
obecnej oogaty i dość czysty Saratów. Szcze
gólniej długo pam iętać będą drogę Kijów— 
K arsk  — Woroneż —  Kaziów — Tam-bów — 
Saratów  w ątle zaziw,, czaj kalety studenckie. — 
Trzy rysy  zasadnicze wyciskają piętno n a  char 
rakterae zewnętrznym  m iasta, gospodarka- li
cznie tu  osia-dlych Niemców, -czystość ulic, 
w-ielkoruski typ  ludności rdzennej i  blizkie są- 
siediztwm Azyi. Lic-zne są herbacla-m-ie, gdzie 
kupcy miejscowi przy chodzą z ręczniilcami i wrc 
dwóch opróżniają duży samowar. W najszyko
wniejszych cukierniach nie zdejmuje się tu  
wierzchniej -odzieży. Jed n ak  nie autochtoni n a 
dają obecnie ton w życiu miasta, lecz ludność 
napływowa, głównie młodzież akadem icka. Sa
lutów  udmłodniał dzisiaj formalnie. N a ulicach 
od południa dlo połnocy spouaać m ożna trum y 
studentów. W teatrach , na koncertach słyszy 
się ożywione rozmowy i młodzieńczy uśmiech. 
Miasto młodych. To też śm iałe porywy, szczery 
zapal i jakiś młodzieńczy rozmach cechują ży 
ede miejscowej kiilkunastotysięcznej kolenii pol- 
tldej, nad n tó ią  rząd spxav, uje kom itet. Z dzia
łalności kom itetu tego za ostatnich k ilka  miesię
cy z majwyższom uiznanictm podnieść należy 
j.r-0-jekt iz-ałożenia jadłodajni na killtaset osób 
dla iutoligencyi. Roboty przygotowawcze są na 
ukońbzenin. W ynajęto Obszerny lokal, organi
zuje się zarząd, młodzież akadem icka zapisuje 
się na dyżury w  jadłodajni. Łnak tak iej insty- 
tucyi bardzo dcitikMwie daw ał się odozuizać w 
Saiatowie. Dtuej przy scł^cyi oświatowej ko
m itetu tiwmrzy się tea ti am i-torski, -który posia
d a  wuze-lkie szanse pomyś-lnego rOzmtoju, bo 
wśród rzesz wysiedlonej in teligencji dużo jest 
artystów  i aktorów  zaw-udowych. ćebraima or- 
ganizaeyjne idą w szy bkiem tempie, a  n a  bwn< e 
ich nie długo piawaopodobnie rrzaha będrte 
czekać. Bardzo poważnie i sym patycznie przed
staw ia się działalność sekcyi ' akadem ickiej 
^Ognisko®-, na  którego czele stoi sprężysty za
rząd z p Stefanem Wasilewskim. Ognisko po
siada obecnie swój własny, skrom ny, ale dogo
dny lokal, prenum eruje tez wszystkie pisana 
polskie. Cieszy się ono ogólną sym patyą, tak  
wśród młodzieży, jak  i u starszych. Ognisko 
organizuje >herba-tki« i  wieczorki, niedawno 
założyło chór akadem icki i odczyty.

Sekcya oświatowa założyła szkułę średnią na 
kilkadziesiąt dzieci, kursy  d la  analfaoetów , na 
które uczęszcza 240 osób, oraz cykl wykładów 
w  13 kom itetowych przytułkach. Improwizowa
ny ten  uniwersytet ludowy m a cztery w ydzia
ły7: przyrodniczy, hi&toryoziuo-1 itoracki, agroono 
miczno techniczny i spucyaJry wydział sztuki. 
P raca  n a  wydziałach -obejmuje pogadanki po
pularne i kursy speuyailne. W ykłada około 20 
osób. Żywo pulsuje więc ży-ęie pokiuę w. Sai-a- 
ttowiOj ma Tribieżacli Tjiiropy wischo^cTniGj.

S yS i^ i i r c f h y .
K orespondentka bałkańska lwowskiej *■ Ga

zety Wieczornej® zam ieścda opis życia stolicy 
Bułgarjd podczas wojny, w  którym  między 
innymi znajdujemy następujące szczegóły:

Autorim najpierw  stw ierdza ogromną zm ia
nę w zewnętrznym wyglądzie Sofii. Nie tylko 
opustoszały ulice i różne zakłady i ins-tytuaye 
publiczne, nie wyłączając naukow ych, ale zmie
niła się sama powierzchowność m iasta.

>Kopuły cerkiew złote, przedtem w idne zda- 
leka, pokryto grubem i szarem płótnom żaglo- 
weau. Na dachach domów najwyrższycli posta
w io n o  k ar i-biny n^Łzjwowc i  s-peoyalr.e-mi ob
wieszczeniami rozkazano ludności oŁd.t wieczo
rem szczelnie zasłaniać. Na ulicach paliły się 
tylko na rogach małe lam pki elektryczne. — 
Obawiano się auglo-francuskich aeroplanów. 
Ale d-o tej obaw y przyzwyczajono się wkrótce, 
tem baidziej, że nioprzj jacielskie aeioplajiy nie 
zjawiłj7 się ani nad Sofią, ani naw et nad  mia
stami południowymi, bliższemi granicy greckiej. 
To też wkrótce zapomniano o nich i nie zw raca
no u n u g  an i nn kopuły zakryte, ani na m itra- 
liezy na dachach, aoii n a  obwieszczenia«.

Pomimo togo jednak oswojenia się z obawa
mi i wojną, życie w Sofii ply-nęlo z początku 
po wybuchu w ojny jednostajnie i leniwie; nie 
wiele wnosiły w nie ruchu naw et wradomości
0 zwycięstwach.

("Dopiero po wzięciu Niszu i przejściu picrwl- 
szego pociągu bałkańskiego, coś jedna1”: się 
zmieniło w życiu młodej bułgarskiej stolicy. — 
Pierzcliła gdzieś s z a ro ś ć  i jednostajna cisza i to 
jakieś niby uśpienie. Zjawiło się dużo nowych
1 obcych -twarzy, m unduiy niemieckie i austrya- 
ckie tx)wszecbną w dniach pierwszych zwraca
ły uwagę. Frzynieśli oni z sobą życie i uruch. — 
Otworzono szkoły (pca-eują na zmiany w paru  
budynkach), uniw ersytet i biblioteki. Co pa-rę

i afisze o nowym donoszą koncercie -—- to  nie- 
mieckim, to  bułgarskim . G rupi artystów teatou 
narodowego na  malej scenie tea tru  »Odeon« 
wystawia po am atorsku sztuki z repertoaru 
teatrów  berlińskich i wiedeńskich. W krótce i 
tea tr narodowy ma zostać otw arty, bo opera 
wiedeńska zapowiedziała swój przyjazd. Z 1 m ar
le sale hotelu s>13idgarie«, K asyna i Klubu 
>Uniun« (dyplomatów) rozbrzmiały znów gwa
rem, śmiechem i m uzyką, Raz niemieccy, -o 
znów bułginscy oficerowie dają ®YerbrMe- 
rungs* bankiety. Otworzono szereg -kursów ję
zyku niem ieckiego — wszyscy na gw ałt uczą 
eię ni niemiecku: dizieci i starzy, wojskowi i 
cywilni. I w ubiorach moda ruomiecka zapano
wała. Nie mówię o sukniach kobiecych. Te w 
braku  iurmałi francuskich m usiały się wzoi ować 
na żurndach  wiedeńskich. Niemiecka m oda za- 
pa.n-aviała w  wojsku. Oficerowie zarzucili d łu
gie i niewygodne płaszcze i włożyli k rótkie ku 
braki, zamiast szabel przypisali »noże« i kroj 
kurtek  i spodu, i  formę czapek zmieniono co
kolwiek, lak. że straciły  swoje podobieństwo 
do rosyjskich. Bułgarzy lubią nosić brody, a  
wąsów nigdy nie golili. Obecnie nie rzadko mo
żną spotkać tw arz starannie wygoloną*.
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Następnie przytacza koreeponleut-ka k ilka 
żywycn scen z taa-gów i ulic w Sofii, ilustrują-1 
cych, jak  za-hupy czynione- przez obcych żoto 
nierzy (»Dai-dc,jc/u«; jak nazj-wają Bułgarzy)' 
zarówno w skutek nieznajomości przez nmh ję-- 
zpka, i  jn-k i przez przyzwyczajenie do innych! 
ecu a siebie, podbijają ceny m iejscuw jch pro
duktów, zwłaszcza spożywczych ~ w yw ołało to 
niemałe zimany w  życiu inteligencyi tubylczej.

Spaoer p^d deszczem granatów 
w  Verdun.

Francuska senator K arol Ilumibert, właściciel 
paryskiego »Jo-umała«, -tak odważny i nrawd-c- 
m om iy w  swoich artyku łach  wstępnych, udał 
się w -tych dudach do  Yerdun i opisuje swojo 
w rażenia w następującym  szkicu publicysty
cznym:

Szlo mi o to, żeby mieć bezpośrednie w ra
żenie ze strasznego pojedynku, k tó ry  -się tu  od
bywa. Przez trzy  an i węd-r-owatom po starej 
tw ierdzy i jej okolicy. W idziałem ją, jak  ze stoi
ckim spokojem  w ytrzym yw ała śmiercionośny 
g rad  nicmieckaoh granatów . W zdłuż dróg spo
tykałem  olbrEjmie pociągi, pizjywożące pro
wianty i am ueicyę d/la oblężeń eg-o m iasta. — 

Spotykałem  wojska, k tóre szły d o  boju i y/oj- 
ska, k tóre z boju w racały. W ypytyw ałem  wiel
kich i m ałych aktorów  tego olbrzymiego dra: 
m atu, mięszałem się między nich, dzieliłem ich 
Yzruszeni-ami, słuchałem bicia ich sere. W Krzia. 
łetn koła olbrzymiej ma-chiny wojskowej przy 
pracy, machiny, w  k tórej ma/^-Yulna, i m oral
n a  energia F-rancyi aam iea iak  . w żywą siłę.

Niemieckie toanbardowanf;e! Je s t niem-ożli- 
wem choćby w przybliżeniu mieć o tem  poję
cie, jeżeli się samemu nie stało  w pobliżu, jeżeli 
się nie widziało, jak  granaty padają i wybucha
ją. Oto są m łe  nowoczesne Niemcy ze swoje- 
mii fabrykam i, kcszaram i, magazyna-mi, ze swoi
mi 68 milionaim mieszkańców; całe Niemcy ze 
swo-imi robo-tnikami, żułiii>i-rEami, kopalniami 
łabura-toryami, miot-mni kowalskiemi; to są ca
łe naukow e, przemysłowe i w>o jako we Niemcy, 
k tó re tu  z dziką wściekłością w ypluw ają u a  nas 
wszystkie w ytw ory swojej goiłiwości przemy
słowej.

W  towairzjstwie tó e c h  przyjaciół wojsko
w y m  WBzedłem d o  m iasta i wędrowałem pp 
opustoszałych ulicach. Odwiedzałem w-ujska w 
ich zakryw kach i zasrałem wszędzie dobry hu
mor i fam iliarną wesołość, k tó ra francuskiego 
żołnierza nigdy nie opuszcza. *Weź mój hełm — 
powiedział mi jeden poilu — feedzie deszcz n a  
dał*. Nie m ylił się, deszcz granatów  zaraz sSę 
pojawił I chętnie pożyczyłem sobie jego hełm, 
aby kontynuow ać wędrówkę, poidczao gdy on 
pozostał w  Si woj ej kryjówc-e. Spotkałem  p rzy tm i 
dwóch cywilnych, zapewne ostatnie . resztki 
cywilnej ludności, k tó rzy  są dumni z tego, żo 
zoctąń . Także ci dwaj sam otniej uścisnęli mi 
dłoń i wyrazili mi w kró tk ich  słowach swoją 
otuchę. Poszedłem potem  do starego ra tusza i 
natrafiłem  tam  n a  kom panię straży  p  ż a ru  oj, 
k tó ra pod wodzą swego 'kapitana spełnia nie
bezpieczną służbę w bom haraow aneir mieście.

Są tio po większej części starzy ludzie, fetó-zy 
nlie nada ją  się już do służby wojiskowe,. któ- 
rtzy jednak  n a  pierwsze wezwanie władz nar 
tych m iast s-tawiii aę do ayspozycyi. Podczas 
gny j'esz/cze -z S a n  rozmawiam, nad la tu je  z wy
ciem grama/t k ah b ru  30.5 i biizko nas wry sra się 
w -bruk z •ogłuszającym hałasem. —  Strażnicy 
w ciągają mnie szybko do swej piwnicy

»Teui lepiej — w ola kap itan  — tak ie rzeczy > 
posyłają nam  olni regularnie co pół godziny, 
teraz przynajm niej będziemy mieli chmurę spo
koju*.

W ychodzimy na powierzchnię, oni to y  gasić 
pożar, wywołany przez bombę, ja na dalszą prt 
memadę. Zwiedziłem pom niki i domy, w który ch 
jeszcze'kilim  miesięcy tem u ściskałem dłoń przy-, 
ja-ciół. Tu m ur pokazuje swoje wnętrzności, tam  
znikł dach. W idok, roztaczający się z  b rzeg 'w  
Mozy, w swojej prostocie ta k  ozarowny, już nie 
istnieje. Domy, k tó re  tu stały, runęły do nteki. 
T eatr, toak chętnie używane miejsce ty lu  przód-. 
stekiorstw  dobroczynnych lezy miwpół w gru- 
za,ol». Towarzyszący ml o i Lee r wukazujc na  m i
n y  i śmieje się:

'»To bylaiby dosketn-ała tama, dla waszych 
wojennych przedsiębiorstw  dobroczynnych w 
Paryżu*.

K apitan  straży pożarnej zresztą okazał się 
ziym 'paarokiein. W łaśnie, gdyśm y szli mostem, 
now y pocisk ‘najcięższego kalibru  z gwiżdżącym 
sjkie.ni pi-zebija dach  oewnego dom u i wybucha 
w ownątirtz z logłuszają-cym łomotem. Z domu nro 
pozostaje nic. Czarny, gęsty , smrodliwy dym  na
pełnia ulicę. Straży, k tóre tu  i ówdzie, przecią
ga ją  przez w ym arłe miasto, aby  nie dopuszczać 
do plądrow ania po-rzuconych mieszkań, całe to  
-intermezzu nio wiele wzrusza. Jeden  z rolnierzy 
biegnie ku  ruinie i  w oła: »Przyniosę panu  pier
ścień z obwodu granatu ; weźmie go pan  sobie 
na pam iątkę«. Grad żelaza spada dalej w przy. 
spiesz-omtm tem pie. P-raiwie tuż jeden za (imgnfl 
spada ośini pocisków tej samej formy n a  pta- 
szcizyznę o  powierzchni mnioj niż 100 m etfów 
kw adratow y cli. Jeden  g ran a t pada ta k  bliizko 
nos, że na/pór powietrza, w yw ełanj eksplozyą, 
przyciska nas dc m uru. »Nie ruszaj się panł« —• 
woła mi mój towarzysz. Byłoby mi też niemożli
wym nie usłucliać jego rady. Ale podczas gdy 
burza przechodzi, a  ja  w  kącie obserwuje 
w ściekłą kanonadę, m am  dość sposobności prze
konyw ania się z podziwem o m etodyernej do
kładności nieprzyjacielski ego ognia dzu iłowego.

Opuściłem potem  miasto, k tóre trzym a się 
uparcie i wśród dzieła spustoszenia okazuje 
spokój, zmieszany z dumną pogardą.

O Ipew fc iz ia lny  redaktor:

M f e k a t  K f c t b p J ń d u .
W yźaw oa:

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dala'© nie pochodzą od redakcyi.) 

„M E T E O R «
Skład przy borów lekaroko-dentystyczuych

kupuje platynę, sztuczne zęby, pmcąc najw yi 
_  sze ceny.
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